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k tó r y  p ro w a d z i łb y  od u c z ty  ż a ło b n e j  p o g a ń s k ie j ,  odbyw anej w 
pewnym o d d a le n iu  od g ro b u , do c h r z e ś c i j a ń s k i e j  ag a p e  ku c z c i  
ś w ię ty c h ,  a  n a s tę p n i e  e u c h a r y s t i i  p rz y  r e l i k w i a c h .

Ja k  w y n ik a  z pow yższegp  z k o n ie c z n o ś c i  sz k ico w e g o  omówie­
n i a ,  d z i e ł o  d r  J a s t r z ę b o w s k i e j  j e s t  n a ład o w an e  n ie z w y k le  tru d n ą  
p ro b le m a ty k ą .  Z g ro m a d z iła  ona ogromny m a t e r i a ł ,  z w ię ź le  i  p r e ­
c y z y jn ie  z a p re z e n to w a n y , p o d a ła  go w n ik l iw e j  a n a l i z i e  i  w yciąg ­
n ę ł a  w n io s k i .  N ie w ą tp liw ie  w zbudzą one ożyw ioną  d y s k u s ję  sp e c­
j a l i s t ó w  , k t ó r a  być może d o p ro w a d z i do ic h  r e w i z j i ,  a l e  na tym 
p r z e c i e ż  p o le g a  n a u k a . W każdym  p rz y p a d k u  możemy s t w i e r d z i ć ,  
że m łoda p o ls k a  u cz o n a  pow ażn ie  p o s u n ę ła  n a p rz ó d  b a d a n ia  a rc h e ­
o lo g ic z n e  nad p o g ań sk im i i  c h r z e ś c i j a ń s k im i  o b ie k ta m i kultowymi 
zw iązanym i z obrzędem  u c z ty  ż a ło b n e j .

Anna S a d u rs k a

14. C lau d e  L e p e l le y ,  Les c i t e s  de l 'A f r i q u e  ro m a in e  au  B as-
E m p ire . T . l :  La perm anence d 'u n e  c i v i l i s a t i o n  m u n ic ip a le ,
P a r i s  1979 , Ć tu d e s  A u g u s t in ie n n e s ,  s . 4 2 2 .

D z ie je  A fry k i rz y m s k ie j  t o  h i s t o r i a  ro z k w itu  i  upadku  t a ­
k ie g o  ty p u  c y w i l i z a c j i ,  u k t ó r e j  p o d ło ż a  l e ż a ł a  in te n s y w n a  u r ­
b a n i z a c j a  k r a j u  ze w s z y s tk im i j e j  k o n se k w e n c jam i d l a  ż y c ia  p ry ­
w atn eg o  i  p u b l ic z n e g o  o b y w a te l i .  Fenomen A fry k i rz y m s k ie j  s ta n o ­
wi z a le d w ie  f ra g m e n t b a r d z i e j  o g ó ln e g o  z ja w is k a ,  k t ó r e  frapow ało  
n ie g d y ś  M o n te s k iu s z a ,  gdy w X V III w. p i s a ł  o p rz y c z y n a c h  w ie l­
k o ś c i  i  upadku  Rzymu. W ła śn ie  na l i n i i  owych z a in te re s o w a ń  Mon­
t e s k i u s z a  i  t y l u  in n y c h  je g o  naśladow ców  n a le ż y  -  " m u ta t is  mu- 
t a n d i s "  -  u m ie ś c ić  b a d a n ia  p row adzone p rz e z  C .L e p e l l e y 'a .
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Z z a c ięc iem  i  p recy z ją  r z e te ln e g o  naukowca u s i łu j e  on od nowa 
ro zw ik ła ć  zagadkę k a ta s tr o fy  A fryki rzym skiej w V w. po Chr. 
spowodowanej przez Wandalów.

K siążka j e s t  świadectwom n iezw yk łej wręcz er u d y c ji au tora . 
Każdy problem j e s t  tam analizow any na ch łodno, z zachowaniem  
bezw zględnej w ie r n o śc i wobec ź r ó d e ł. To za u fa n ie  do źró d e ł poz­
w o l i ło  C .L ep e lley 'o w i zakw estionow ać w ie le  te z  przyjmowanych 
dotąd w nauce h is to r y c z n e j  niem al za  pewnik.

Przykładem teg o  j e s t  pogląd na temat s y tu a c j i  gospodarczo- 
sp o łe c z n e j  w A fryce na przełom ie IV/V w. W h i s t o r io g r a f i i  nieT  
mai pow szechnie obowiązywała dotąd t e z a , że upadek p o lity c z n y  
sprowadzony przez Wandalów z o s t a ł  poprzedzony i  n ie ja k o  p rzy­
gotowany przez ru in ę  gospodarczą i  r o z lu ź n ie n ie  stru k tu r  sp o łe c z  
nych. Z badań C .L e p e lle y 'a  wynika jednak, że obraz s y tu a c j i  był 
in n y , ponieważ nawet w p ierw szych  la ta c h  V w. n ie  można mówić 
o upadku m ia s t , an i n ie  zazn aczy ły  s i ę  j e s z c z e  symptomy o gó ln e­
go rozk ład u  gosp od arczego , gdyż a fryk ań sk i "hortus deliciarum "  
uprawiany b y ł c ią g le  w sposób tro sk liw y  i  sk u teczn y . Autor z a s ­
tr z e g a  s i ę  wprawdzie, że n ie  badał równie w n ik liw ie  spraw w s i,  
jednak je g o  u s t a l e n ia -  przynajm niej poprzez pryzmat m ia sta -są  
bardzo s o l id n e .
Po stw ie r d z e n iu  teg o  rodzaju  rod zi s i ę  p y ta n ie , co b y ło  powodem 
upadku A fryk i?  Autor doszukuje s i ę  przyczyn k a ta s tr o fy  w u s ta ­
wowej i  fa k ty c z n ie  przeprowadzonej d e m ilita r y z a c j i  s p o łe c z e ń s t ­
wa a fry k a ń sk ieg o , o k tó rą  od la t  świadomie z a b ie g a li  k o le jn i  
c e s a r z e . W momencie in w a zji wychowane w c iep la rn ia n y ch  warun­
kach sp o łeczeń stw o  n ie  b y ło  w s ta n ie  chw ycić za broń.

Ta śm ia ła  h ip o te z a  zd aje s i ę  m ieć s ła b ą  s tr o n ę , ponieważ 
b ie g  wypadków dziejow ych  u z a le ż n ia  zb y tn io  od czynników c z y s to  
m a ter ia ln y ch . Gruntowna ich  a n a liz a  j e s t  na pewno n iezbędna, by 
zapew nić so b ie  r z e te ln ą  podstawę i  bazę do p o g łęb io n ej r e f l e k -
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s j i  nad procesem historycznym . Nie mogą jednak po drodze z a g i­
nąć g d z ie ś  im p on d erab ilia , k tóre  d la  tam tego sp o łeczeń stw a  wy­
r a ża ły  s i ę  w w ielorakim  "rozdarciu  duszy", a k tóre  p o tężn ie  rzu 
tu ją  na motywacje zarówno w cod zien n ej p racy , jak 1 w momentach 
nadzwyczajnego za g ro żen ia .

Trzeba p rzyznać, że C .L ep elley  oddaje n a leżn ą  sp r a w ie d li­
wość afrykańskiem u K o śc io ło w i. Okazuje s i ę ,  że n ie  był on po­
wiązany nićmi jawnych i  ta jn ych  układów, k tóre  łą czy ły b y  domy 
b isk u p ie  z sied z ib am i władz cen tra ln y ch  oraz lo k a ln y ch . Chociaż 
kontakty i  nawet przejawy dyplom acji m iały m iejsce  je s z c z e  w e -  
poce prześladow ań, to  jednak n ie  d o sz ło  do zaprzedan ia  ideałów  
c h r z e śc ija ń sk ic h  w zamian za uzyskanie przez p rzełożonych  koś­
c ie ln y c h  wygodnych pośad w przyjaznym im p a ń stw ie .

Takie w ła śn ie  cenne s tw ie r d z e n ia  tkw ią -  przew ażnie im p li­
c i t e  -  w całym d z ie le  C .L e p e lle y 'a . Nasuwa s i ę  jednak sp o s tr z e ­
ż e n ie , że autor n ie  rozum iał w p e łn i k o ś c ie ln e j  m otywacji pos­
tawy wobec a d m in is tr a c j i państwowej, a nade w szystko  wobec z ja ­
wisk codziennego ż y c ia  /c h o d z i np. o sprawę p o d e jśc ia  do hono­
rowych wydatków bogaczy na rzecz  sek to ra  rozrywkowego w m ias­
ta c h / .  Po przeprowadzeniu bowiem godnych podziwu szczegółow ych  
a n a l iz ,  zatrzym uje s i ę  on jakby w połow ie wnioskowania i  n ie  
j e s t  gotowy w yraźnie p ow ied z ieć , że opozycja  o f ic ja ln e g o  Kościo 
ła  wobec w ie lu  zjaw isk  codziennego ż y c ia  m ie jsk ieg o  m iała  swe 
o sta te c z n e  źró d ło  w ew angelicznych  z a ło ż e n ia c h  r e l ig i j n y c h  i  mo 
ra ln ych .

Uwagi teg o  rodzaju  n ie  powinny jednak nikogo s k ło n ić  do 
rezy g n a c ji z lek tu ry  omawianego d z ie ła .  Jego autor na pewno sam 
n ie  chce pretendować do n ieom yln ości w każdym s z c z e g ó le .  Nie 
można mu jednak -  co n a jw a żn iejsze  -  odmówić r z e t e ln o ś c i  nauko­
w ej. Gdyby zatem c h o d z iło  o ja k ie ś  porównanie z p r z e s z ło ś c i ,  to  
d z ie ło  C .L e p e lle y 'a  zd aje  s i ę  być t e j  samej m iary, co wydana
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przed b lis k o  ju ż  20 la ty  praca Emina TengstrHma o donatyzmie 
/D o n a t is te n  und K a th o lik en . S o c ia le ,  w ir t s c h a f t l ic h e  und p o l i -  
t i s c h e  Aspekte e in e r  n ord afr ik an ich en  K irch en sp altu n g , G ote- 
borg 1964, s .2 0 2 / .  Jak praca uczonego szw edzkiego sta n o w iła  ok­
r e ś lo n y  e ta p  w badaniach nad przyczynami rozwoju i  upadku ruchu 
d on atystyczn ego  w ło n ie  K o śc io ła  a fry k a ń sk ieg o , tak d z ie ło  
C .L e p e lle y 'a  wyznaczyć może cezurę w badaniach nad rozkwitem  
i  upadkiem A fryki rzym sk iej w ramach w ie lk ie g o  organizmu Ce­
sa rstw a .

k s . Jan Śrutwa

15. O rygenes, F i lo k a l ia ,  p r z e ło ż y ła , wstępem i  przypisam i
o p a tr z y ła  K atarzyna A ugustyniak, Warszawą 1979, PAX,
s .  XL + 272

Do niedawna n ie  m ieliśm y -  w od różn ien iu  od Innych krajów  
c h r z e ś c ija ń s k ic h  -  żadnego d z ie ła  Orygenesa w języku  polsk im , 
a na p a lcach  jed n e j r ę k i można b y ło  w y lic z y ć  pośw ięcone mu a r ty ­
k u ły . A p r z e c ie ż  te n  "geniusz ch r z e śc ija ń stw a  p ierw szych  w ie­
ków" i  n ajw iększy  te o lo g  s ta ro ży tn eg o  Wschodu ze wszech miar 
z a s łu g iw a ł na za in tereso w a n ie  s i ę  jeg o  osobą, pismami i  nauką. 
D opiero w o s ta tn ic h  5 la ta c h  d z ię k i n iezw yk łej praw ow itości 
dra S ta n is ła w a  K alinkow sk iego , p o ls k i c z y te ln ik  mógł d o sta ć  
do rąk aż tr z y  podstawowe tr a k ta ty  te o lo g ic z n e , wydane w s e r i i  
Pisma S ta r o c h r z e ś c ija ń s k ic h  P isa rzy : Przeciw  C elsu so w i, z e sz y t  
1 -2 , Warszawa 1977, PSP 17; 0 zasadach , Warszawa 1979, PSP 23; 
Komentarz do E w an gelii św. Jana, c z ę ść  1 -2 , Warszawa 1981, PSP 
28 . J e ś l i  dołączymy do teg o  przekład  "D yskusji z Heraklidesem "




